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f vlko to. co gruntorvne. 1est
l l: trrl,,i,dc in{eI.esuiące - po-' lviedział gcizjeś Thomas Maln., Trrk, jest. tylko r,vtedy, kjedy grtln-

tgwna wicCza po}aczv się z talen-
!.ln piser.k im oderrvać się tldksipżki n ie rcnżna A]e u nas to
WĘ6flr.|1 17;id]ęj Nie znam też \1,
ozlqieiS73j n,!s.:(i l]tcialurze krYtv-
kólr,. zarazi,.łi giuntor*;nvch i p.ię<-nie piszacych lvięcej niż dv,ach,,FoWołanj,cil - a wiec pracowitycili ocz.ytanych jest r"lielu, ale wybr.e-
łrolh, czvil tych, co nie ty]ko wy-
{aj,9 uczclne ,.prace'', ale'i pisią
9lę|*e ksilżki, dostrzegam ivlko
9-wóeh Jednym z nich jest Wacłarv
Kubacki.

,Tlłż po woinie zarlebiutł:n"vał ort
tomeą szkiców pt. Krutltrk i tą:ór-
oa, ktri:,e mnie oczłro.1,tzałv poefye-,ldm b,olotem i uczontrścią. 
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ezytylt72Yę7n sporo jego gluntow-
nych rozpraw i doeiekań wiercą-
cych rv brzuchu niezJiczcnych ksią-
żek, słorvników i rlokumentów; roz-praw i dociekań niezmiernie mnie
interesujacych bo gruntcrvnych, a
dobrze napisanych, Wiadomo, żejeśli czegoś nie potrafił dociec i
rłwjaśnić Kleiner czv Pigoń to zra-
bił tcl Kubacki; jego też słorvo po-
lonistyczne czy to o .,Ballaclvnie'',
,czv o .,Marii'o lub czymko]v,iek in-
nłłn jeŃ wszyslko ogerrliajaee, wv-
czerpuiące i ostateezne. Niektórzy
czvtelnicv tcpią się w t;,m morzu
jego ertrdvcji i wołaja o ratune!<,
skarżąc się. że za wie]kie 1 nalbyt
widoczne. Mnie to nie przerażało,
ltlbię borvie6 6117i26it7lr,r3i się wszy_
stkiego o jakirnś prze clm!ocie lm-
po,nuie mi gruntcr$,ność i z l:órv_
nvm zainteresclvanjem czytałem 3e-go rv'iereącą rv brzuchu rozplalvqa o
..pieszvm rcbotnil<u" z oiosenki rly
D:iądaeh tr-t!lli.tr'ch. co fantaz.ię
psl,chologiczn a-krytyczną pt. po-
użedź K|.ucznika

podziwiam rv kubacklm to wła_
Śnie wspó}istnien!e grrtnto,.l,ności
filolog2 z tantazią. lekkością i
rł,dziękiem znakomitego pisarza. 0o
prawda, por".,iedziałem mu kietjyś,
że szkorla jee,o czasu na korygclrva-
nie niedłlkładności i błęciów popeł-
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nianych przez filologów; przecież w mnle nie do w,ytrzyrnanta, gdyby
końcu ktoś o,dkryje, @ żnaezy Ów r.iie to. że podtrzymał mnie w ąy-
,,pieszy rob,oćrrik", co ,,ściął fijałka, tanju ledwie dostrzegalny uśmiech
ocalil różę", a Spouiedzi Klucznżka ,Pobłażliwej ironii autorrskiej...
nie napisałby nikt prócz Kubaclłie- przeżvciem poetyckim stał się dlago. A takich arcydziełek psycholo- 

:- mnie szkic o jecnij \inlice z ńwn-g,icznej przenih)iwoŚci, _ dowclpu, i nu o zachotlzi,e stoń,ca, PÓdobnie-jekrł,dzięku i mądroŚci znal.azl^em }, * rrozprawle o ,,oktawie wenec-
książkach Kubackiego wiele - ale kiej.. ił Beńausńim, Kubaekl do_rv miare lat jest ich coraz mnie]. wiódł. ze Słowacki był w swoich
Żałor,vaiem, że nad tvm, co poloni- : blaskach i tęczach - ni pozór prze_Ści nazywa ją .,prozą . kreacy'iną" sadnie ozdobnych i nierzeezyrvi_
brała w pisaniu Kubeckiego 9Ó"ę, / .ty"h - ścisłym realistą. Ja też mo_proza naukcrwa. 4lp' makowałemv głem był st#ierdzić to przed latv,
iedną i drugą na tymvsamym pod- ńiuay śledziłem t<rot< 

'po kroku
n,iebieniu. bo obie pisane są rł,ybor- mieisca. które opisał w poemagie
ną polszezvznĄ, jezykiem tlafiaJą- W Szuajearń. A oto Kubacki do-cym od fazu w rzecz. wiódł, że słowa:prarvie wszvstkie szklee literaekje.
któI,e teraz zebrał i ogłorsił w tonrie Smutno mi Boże! Dla mnie napt.. t Otł terminalL",ania Z|Afo ż łZd- zachodzie
sopism. gclzie bvłv ogłas,zane w *ią- Ęozlałeś tęezę blaskówgu okrągło 30 lat! Tllko te sprzed pro,mienistą
wojnr,. vlśród których znalazłv rłię
drobne reeenz,ie *r zbyt drobnvch są wynikiem obserwaeji. prawdą
zjav,isk liieraekich usprawie,dliwia- dosłowną, a nie metafori'alJ ozao-ią skron]nv tl,tuł; eseje p,owstałe po by tylko. Bardzo też ważn.ym od-\ł,ojnie pisał jtrz majsteT doskonałv. kryeiem kubackiego jest to, żeTakje szkiee iak: Motull: NarąJzd, Hym.n o zachoctzże Śłoń,Óa nie ' jest
eseje o prozie Dąbrorłzskiei l two- wyznaniem korzącego się słabeusza,
szkier,"icza, to majstersztvki łaezące lecz aktem buntowńezego wyznaw-erudvcie z subtelną wrażliwością c5, ,,religii - utku''. Szkóda że szkic
estet],,czla. a gruntorrnre studium o po,d tv- n nie z;mieścił się tvKrłsirisxim i Bobrowej byłoby dle |ł. 
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Jedynie ż, Rom,entarzeffL do Le a
tninna,, a raezej tylko z zakończe-
niem tego studium Kubaekiego nie
mogłem się zgodńć. Kubacki nie
doeenił ańyumu l,eśmiana. Mqże
waąż mnożące się studia o tym
poecie skł$riąKubackiego do rewi-
zji niesłusznefopinii o tym wielkin
poecie. Skąd ta pomyłka u tak wy_
trawnego znawey? Szkje Kubaek.ie_
go mÓWi o tym, co zowią ,,filozo-
fią" w dziele poetyckim. nie mówl
o poezji jako sztuce słowa Taka iub
inna ,,filozofia" nie może być ostat-
nią instancią w procesie historycz-
no-literaekim o miejsce l rangę w
dziejaeh poezii. Z namiętną eieka_
wością posłuchałbvm głosu Kubac_
kiego o satuce poetyckiej autrrra Na-
poju eienźśtego którei równej nie
znaidzje się nie tylko w okresie
Młodej Płlski.

Tom wvdano. n ożna rze=, staran-
nie. bo z normalną u nas poreją
błędów drukarskieb 1 z indeksenr
naz,wisk którego sam rozmiar mówi
o potężnei erudycji tego u nas chy_
ba najtepiej oczytanego humanisty.

JULIAN PRZYBOŚ

wacław Krrbaelłt: & a t e t e r m t.i o w a n l a. Wydawnictwo Lltet,as.
kie. Kraków t96ł.


